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Rada Ligi Narodów.
GENEWA, 6. (R idio). Wczoraj rozpo­

czął się zjazd na  dzisiejsze posiedzenie Ligi 
Narodów. Przybyli Cham berlain , Briand, 
Zaleski i S tresem ann. Prawdopodobnie przy-

jedzie jeszcze i Mussolini. Wczoraj po po­
łudniu Cham berlain  odbył konferencję z 
S tresem anem  która trw ała  do wieczora.

Obozy Dmowskiego.
POZNAŃ, 6. W Poznaniu  rozpoczął się zjazd 

obozu wielkiej Polski. Na czele organizacji s tać  
ma wielka rada, złożona z dwudziestukilkiu osób. 
Pod legać  jej m ają  organizacje dzielnicowe, a tych 
będzie ogółem 5, a mianowicie: dzielnica warszaw­
ska, poznańska, ktbra łączyć bądzie również P o ­
m orze i województwo łódzkie, dz elnica śląska, 
k tóra  łączyć w sobie będzie województwo krakow­
skie, dzielnica ziem. wschodnich, dzielnica dawnej 
Galicji Wschodniej i dzielnica wołyńsk. Oboźnym 
dzielnicowym podiegać mają oboźni wojewódzcy, 
którym z kolei podlegają oboźni powiatowi. Za­
równo przy oboźnych dzielnicowych, jak i przy 
wojewódzkich s ta ć  będą rady przyboczne, jak c ia­
ła doradcze  Organizacja opierać się ma na za ­
sadach osobistej odpowiedzialności i karności.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem  w katedrze. 
P o  mszy uczestnicy udali się do Bazaru, gdzie w 
wielkiej sali t. zw. „białej* rozpoczęły się obrady. 
Za s to łem  prezydjalnym zasiadł p. Rom an Dmow­

ski, obok niego były wojewoda Aleksander Dębski’ 
b. minister Jerzy  Zdziechowski, inż. Kobylański, 
b. szef sz tabu  generalnego S tanisław  Haller.

Posiedzenie  zagaił wielką mową p. Rom an 
. Dmowski.

Następnie członek rady  stronnictwa wielkiej 
Polski, inż. Kobylański, odczytał deklarację p ro ­
gramową stronnictwa.

N astępnie członek wielkiej rady, b. wojewoda 
Dębski, odczytał listę członków wielkiej rady.

W skład rady wchodzą: p.p. Rom an Dmowski, 
Adam Głażewski, jen. Mieczysław Kuliński, Sew e­
ryn Samulski, Michał Nycz, Hebanowski, jen. S ta ­
nisław Haller, Władysław Dzieduszycki, Jerzy  Zdzie­
chowski, Zygmunt Pluciński, Stanisław Reźniewski, 
Stanisław Gieysztor, prof. Rom an Rybarski, Zbi 
gniew Żółtowski, Józef Stemler, Tadeusz  Kobylań­
ski, Aleksander Dębski b. wojewoda wołyński, S ta ­
nisław Kałamajski i Bogusław Łubieński.

Likwidacja mniejszych banków akojnycb.
WARSZAWA, 6. (P. A T.) Min. Skarbu przy­

stępuje  z dniem I stycznia 1927 r. do likwidacji 
szeregu drobnych banków akcyjnych, opierając się 
na art. 101 Rozporządzenia Prezydenta  Rzeczplitej 
* dnia 27 grudnia 1924 r., k tóra  brzmi:

„Banki akcyjne i komandytowo-akcyjne, ist­
niejące prawnie w dniu 31 grudnia 1924 r. winny 
wykazać kapitał zakładowy do końca 1925 r. w wy­
sokości conejmniej 500 tysięcy złotych, do końca 
1926 r. — 1 miljon złotych i wreszcie do końca 
1918 r. w wysokości, określonej w art. 10.

W razie, gdyby kapitał zakładowy nie osiągał 
kwot odpowiednich w term inach powyżej cznaczo-
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nych — winna nastąpić  niezwłocznie likwidacja 
banku*.

Min. Skarbu, przypominając o postanowie­
niach art. 101 wzmiankowanego wyżej rozporzą­
dzeni*, zaznacza, że przewidziany rygor likwidacji 
nie będzie w żadnym wypadku złagodzony.

P onad to  Min. Skarbu, za pośrednictwem o r ­
ganizującego się obecnie Komisarjatu Bankowego, 
czuwać będzie bardzo ściśle nad tern, aby uzupeł­
nienie kapitału  do norm wyżej wskazanych faktycz­
nie było uskutecznione i powiększyło rzeczywiście 
fundusz obrotowy instytucji bankowych. Wobec 
konieczności uzdrowienia stosunków, jakiekolwiek 
fikcje nie będą  mogły być tolerowane.

Perspektywy stabilizacji 
złotego.

Jednakże oprócz gospodarki skarbowej 
olbrzymi również wpływ na kurs pieniądza 
TRa gospodarka prywatna całego społeczeń­
s tw a . Wyraża się ona w cyfrach naszego

bilansu handlowego i zależna jest od kilku 
różnych czynników, z których najważniejsze- 
mi są: 1) wytwórczość ogólna kraju, 2) spo­
życie, 3) konjunktura międzynarodowa.

Wytwórczość kraju zależy od dwuch 
zasadniczych czynników: pracowitości spo­
łeczeństw a i umiejętności dobrego organi­
zowania pracy, aby uczynić ją jaknajbardziej 
wydajną, z jednej strony — i od warunków
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przyrodzonych, to jest klimatu, gleby i bo­
gactw naturalnych, jakie dany kraj posiada 
— z drugiej strony.

Warunki przyrodzone są mniej więcej 
s tałe  i od woli naszej niezależne. Oceniać 
je możemy naogół jako czynik stale dodat­
ni w naszej wytwórczości narodowej. N ato­
m iast bardzo zmiennym i od nas  tylko za­
leżnym jest drugi czynnik —  to jest praca. 
Ten czynnik, trzeba to przyznać, nie jest 
jeszcze dostatecznie zorganizowany i wyko­
rzystany w ogólnej wytwórczości narodowej. 
Przeciwnie posiadamy tu jeszcze bardzo 
wiele zadań do rozwiązania aby ulepszyć i 
poprawić naszą produkcję. Nie umiemy jesz­
cze np dać zatrudnienia i pracy dużej czę­
ści społeczeństwa, skutkiem czego ludność 
musi opuszczać kraj w poszukiwaniu pracy 
u obcych. Wobec pewnego ustalenia się 
obecnie waluty i s tosunków gospodarczych 
należy przypuszczać, że w dziedzinie lepsze­
go zużytkowania siły pracy — będziemy ro­
bić stale postępy, co wzmoże naszą wytwór­
czość i eksport za granicę a więc dodatnio 
wpływać będzie na  stabilizację waluty.

Druga strona gospbdarki społeczeństwa, 
jego spożycie, s tanow i również czynnik 
pierwszorzędnego znaczenia w kształtow aniu 
się bilansu handlowego. Na ten  czynnik n a ­
leży zwrócić baczną uwagę zarówno społe­
czeństwa, jak i władz miarodajnych, albo­
wiem m oże on ujemnie zaważyć na kształ­
towaniu się naszego bilansu wskutek zwięk-
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szonego spożycia i przywozu towarów za­
granicznych.

O ile wzrost spożycia towarów i pro­
duktów krajowych traktować należy jako 
wskaźnik wzrastającego dobrobytu i zamoż­
ności kraju i jako dodatni poniekąd objaw 
życia gospodarczego, o tyle zwiększenie spo­
życia towarów zagranicznego pochodzenia 
wpłynąć może bardzo szkodliwie na stałość 
kursu waluty naszej. Ostatnie sprawozdanie 
Gł. Urzędu Statystycznego wskazują wpraw­
dzie znaczne ożywienie i wzrost obrotów 
handlowych z zagranicą, ale zarazem trze­
ba stwierdzić, że wzrost obrotów nie jest 
równomierny po obu stronach bilansu, a 
mianowicie, że przywóz wzrasta szybciej 
niż nasz wywóz, skutkiem tego dodatniej 
obecnie nadwyżki bilansu nie wzrasta razem 
ze zwiększeniem obrotów, lecz stale się 
zmniejsza, grożąc w przyszłości zachwianiem 
równowagi bilansu handlowego i płatnicze­
go. Na tym więc puncie niezbędne jest bar­
dzo ostrożne postępowanie miarodajnych 
czynników rządowych i konieczność wezwa­
nia społeczeństwa do większej rozwagi i 
oszczędności w spożyciu wytworów zagra­
nicznych.

Tembardziej zaś wskazaną jest wielka 
ostrożność w przewidywanich, ze względu 
na zmieniającą się konjunkturę światową. 
Ten trzeci czynnik naszego bilansu handlo­
wego zapowiada się już dzisiaj mniej dodat­
nio niż przed paru jeszcze miesiącami. —

Partja we czterech.
W czasie obecnej sesji Rady Ligi Naro­

dów będą się w Genewie odbywały pertra­
ktacje w sprawie kontroli nad rozbrojeniem 
Miemiec, a więc nad jednym z rozdziałów 
księgi stosunków fćaucusko niemieckich. Do 
partji dyplomatycznej, która ma się roze­
grać między temi państwami, pragną zasiąść 
również Anglja i Włochy, gwarantki paktu 
locarneńskiego Lecz we Francji rodzą się 
wątpliwości, czy to nie ona będzie musiała 
zapłacić koszty tej gry nowemi ustępstwami 
i czy wobec tego jest rzeczą pożyteczną i 
bezpieczną zasiąść do stołu obrad. Mimo 
wszystko jednak Francja nie będzie się mo­
gła wymówić.

Niemcy, po utknięciu rozpoczętych w 
Thoiry rokowań o zniesienie okupacji w Nad- 
renji i o zwrot Zagłębia Saary skoncentro­
wały ofenzywę na sprawie zniesienia komi­
sji międzysojuszniczej kontrolującej stan 
zbrojeń niemieckich i zastąpienia jej możli­
wie luźnym i nietrwałym nadzorem Ligi Na­
rodów- Opinja niemiecka niezadowolona jest 
z oporu Francji, który udaremnił szybkie 
urzeczywistnienie daleko idących żądanych 
przez Niemcy koncesji, oskarża ją o egoizm 
i podkreśla, że Francja powinna ponieść 
koszty solidarności europejskiej, zależnej od 
francusko-niemieckiego porozumienia. Odpo­
wiedzi na pytania Francji: „co nam dacie
wzamian za nowe ustępstwa polityczne" 
brzmią szorstko i niechętnie. Nawet czło­
wiek tak pojednawczo w stosunku do za­
chodu nastrojony, jak były kanclerz niemie­
cki Dr. Józef Wirth stawia ryzykowne twier­
dzenie, że Niemcy w Locarno i w Genewie 
poczyniły ciężkie ofiary i że Francja obec­
nie powinna im to wynagrodzić. Dyplomacja 
francuska oczywiście jest zupełnie innego 
zdania i słuszność jest po jej stronie.

Należy to jednak mieć na uwadze, że 
Francja w tej kwestji, zarówno jak i w in­
nych, znajduje się w politycznej defenzywie. 
Byłe jej sojuszniczki Anglja, Włochy, a na­
wet bezpośredniego udziału w tych obra­
dach nie biorące Stany Zjednoczone do­
magają się od niej prowadzenia polityki 
ustępliwej w stosunku do Niemiec, a tru­
dności finansowe i znużenie powojenne, od­
czuwane przez Francję, każą jej liczyć się 
z tymi radami.

OAZETA KALISKA — 7 grudnia 1926 roku .

Bądź co bądź strajk górników angielskich, 
który wywołał wzrost wywozu naszego wę­
gla o przeszło 20 miljonów złotych mie- 
sięcznię, skończy się lada dzień, a wraz 
z tern zmiejszy się też i nasza zdolność wy 
wozowa,

Ponieważ nadwyżka, wywozu za paź­
dziernik wynosi tylko 15.744 tysięcy złotych 
więc zmniejszenie eksport węgla może 
wkrótce przewyższyć szalę dodatnią bilansu 
na stronę ujemną, dając niedobór bilanso­
wy z bardzo złym skutkiem dla kursu zło­
tego

Te okoliczności powinny wziąć pod u- 
wagę miarodajne czynniki rządowe i w po­
rę zastosować odpowiednie środki dla zapo­
bieżenia nadrpiarowi przywozu towarów za­
granicznych, społeczeństwo zaś ze swej 
strony- winno przyczynić się przez zwiększe­
nie pracy do wzrostu produkcji krajowej, a 
przez zmniejszenie pracy do wzrostu pro­
dukcji krajowej, a przez zmiejszenie spoży­
cia towarów zagranicznych wpłynąć na ogra­
niczenie przywozu, aby pomimo pogorszenia 
konjunktury otrzymać dodatni bilans hand­
lowy i płatniczy kraju. Przy zachowaniu tych 
warunków możemy być najzupełniej spo­
kojni o stałość kursu naszej waluty i pew­
ni, że żadne wysiłki i machinacje wrogów 
naszych kursem jej zachwiać nie będą 
mogły.

Z. T o m a s z e w s k i .

Stanowisko Anglji w sprawie stosun­
ków francusko-niemieckich jest znane i An­
glja to patronuje wprowadzeniu Niemiee na 
nowo do rodziny wielkich mocarstw. Mini­
ster Spraw Zagranicznych angielski Cham ­
berlain dba o to, aby ten proces odbywał 
się w tempie rozsądnem, nie naruszającem 
drażliwości francuskich i niewystawiającem 
zbytnio na szwank jej interesów.

W stosunkach między Włochami i Niem­
cami, tak niedawno zadrażnionych z powodu
niezręcznych wystąpień niemieckich w spra­
wie włoskiego Tyrolu, nastąpiło obecnie 
znaczne polepszenie, przypadające właśnie 
na moment zgrzytów między Francją i Wło­
chami. Mówi się o zamiarze zawarcia paktu 
włosko-niemieckiego, a w Genewie Włochy 
zapewne nie zajmą nieżyczliwego wobec Nie­
miec stanowiska.
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M ikołaja B. W., Leonji M.
W. złońca g. 7 m. 26. Z. g. 3 m. 27. 
#  W. g. 8 m. 25 r. Z. g 4 m 44 pp.

— Od R e d a k o j i  W tych dn iach  nasza  re ­
dakcja uzyskała fachow ą współpracę literacką p. 
prof. Zygmunta Dzierżyńskiego, który objął dział 
krytyki teatra lnej.

— W ś r o d ę  8  b . m . ś w i ę t o .  W nad­
c h odzącą  środę, 8 b. m. przypada święto  Niepo­
kalanego Poczęcia N. M. P. Dzień te n  będzie 
świętowany w całem Państw ie.

— W ielk i K ie r m a s z  G w ia z d k o w y  od­
będzie się 11 i 12 grudnia w Świetlicy 29 p p. 
Publiczność będzie mogła w licznych bogato  z a o ­
patrzonych kiosksch załatw ić sprawunki gwiazd­
kowe, zakupić upominki oraz zapasy wygil'jne. 
P rócz  tego komitet szykuje m nóstw o niespodzia­
nek i rozrywek dla dorosłych jak i dla dzieci. 
D ochód z kiermaszu przeznaczony na  Czerwony 
Krzyż.

— W Ś w i e t l i c y  2 9  p. S t r z e l .  Ran.
We wtorek, dnia 7 grudnia 1926r., tylko jeden  raz  
odbędziejsię W ieczór .W arszawskiej wesołej muzy 
Udział przyjmują najwybitniejsze siły artystyczne 
tea trów  warszawskich, Luna Nałęczówna znakomi­
ta  recy ta to rka  i pieśniarka artystka tea trów  Miej­
skich, Karol Hanusz a rtys ta  t e a t ru  .P e rsk ie  O ko » 
W ładysław Lin piosenkarz hum orysta, Jerzy D o­
brzyński. W program ie; Przegląd Szlagierów.

Między innem i: Zgaś lampę!., Lubię grube..-, Ar­
gentynka, Dziś nie mogę, O! Cecyljo..., O peracja  
operow e, Pele-M ele, Zw arjow any alfabet, H istorja 
piosenki, N ad grobem  paskarze! Takbym  chc ia ła  
sam a spać..., Co robim y z resz tą  w ieczoru?, T aba- 
k iera Króla Jegom ości Charleston.

Począ tek  punktualnie o godzinie 8.30 wiecz. 
Bilety wcześniej nabywać m ożna w cenie od 1 zł. 
do 5 zł. w cukierni W. P. Mayera.

— K la s y f ik a o j a  K lu b ó w  K a llak ioh  
P itk i N o śn e j .  Ł. O. Z P. N. ogłosił klasyfi­
kację Kaliskich Klubów Sportowych. Do klasy ,A “ 
nie należy żaden z Klubów Kaliskich; do klasy 
„B“ Tow. Sport. .P ro sn ą "  i do klasy .C "  Kaliski 
Zyd. KI. G im nastyczno-Sportowy, jako członkowie 
nadzwyczajni: .Kaliski Klub Sportowy" i R. K S. 
.Ju trzenka* .

— U ję o ie  g n o ś n e g o  m o r d e r o y  — k łu ­
s o w n ik a .  Jak  donosiliśmy w tych dniach kłu­
sownik ciężko postrzelił borowego i Strzelca z 
dom. Dębe. Dowiadujemy się obecnie, że p o s te ­
runkow em u poi. w Cekowie już udało  się m ordercę  
a resztow ać, przyczem o.debrano mu fuzję, jest nim 
niejaki S tanisław  Hanczych ze wsi Kamienia. 
Hańczycha policja przekazała  p. sędziemu śledczemu.

— K oniokradctw o. P. Walczak Michał, 
zamieszkały w Kaliszu przy ulicy Lipowej Ns 44, 
zameldował w komisarjacie że mu skradziono k o ­
nia ze stajni. Dochodzenie policyjne w toku.

— S p o r z ą d z o n o  p r o t o k u ły  w  p o l io j l
za opilstwo: Janiszewski Antoni os. Chocz, pow. 
Kaliski.

Za zakłócenie spokoju publicznego: Derbel
Rubin, Szopena 14; Walczak Marcin, wieś Krzywo- 
sądz, pow. Pleszew.

— W p r o w a d z e n ie  p o d a tk u  w o j s k o ­
w e g o .  Nowy podatek  wojskowy wprowadzony 
na cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej, nie wy­
łączając Województwa Śląskiego, zostanie  poraź 
pierwszy wymierzony za rok podatkow y 1926 przed 
upływem bieżącego roku. Podatkowi tam u  podle­
gają ci wszyscy, którzy stawali do przeglądu woj- | 
skowego w roku 1925.

P odatek  wojskowy op łacać  będą  ci którzy
a) przeniesieni zostali do rezerwy,
b) uznani zostali za zdolnych do służby tyl­

ko w pospolitem ruszeniu względnie,
c) za zupełnie niezdolnych do służby wojsko-

wej.
P o d a tek  ten  pobierany będzie w dwojaki spo­

sób a to  w formie zasadniczego podatku i formie 
podatku  do podotku  dochodowego.

Zasadniczem u podatkowi podlegać będą te  
osoby, k tóre nie opłacają podatku dochodowego, f 
o ile opłacają  one podatek  dochodowy będą op ła­
cali również i dodatkowy podatek  wojskowy jako . ; 
podatek  do podatku dochodowego.

Zasadniczy podatek  wynosi dla:
a) przeniesionych do rezerwy względnie zu- j  

pełnie zwolnionych ze służby wojskowoj 10 zł. 
rocznie;

b) uznanych za zdolnych do służby wojsko- ; 
wej tylko w pospolitem ruszeniu z bronią  w ręku  j 
20 zł rocznie.

c) dla uznanych za zdolnych bez broni w po­
spolitem ruszeniu 15 zł. rocznie.

Dodatkowy podatek  wojskowy wynosi dla 
wymienionych pod a) 10 proc. stawki przypadają­
cej przy podatku  dochodowym pod b. 20 proc. a 
pod c) 15 proc. tej stawki.

Osoby którym po trąca  się poda tek  d o c h o ­
dowy od uposażeń  służbowych, em erytur  i wyna­
grodzeń za najem ną pracę (z wyjątkiem p raco ­
wników państwowych) ustalanych według list lub 
wykazów przekładanych przy wdrożeniu podatku  
dochodowego, podatek  wojskowy wymierza się w 
s tosunku  procentowym  począwszy od dochodu  
rocznego ponad 2.500 zł. do 3.000 zł. w wysokości 
0.2 proc., przy dochodzie do 5.000 zł. 0.3 proc. | 
prz dochodzie do 8.000 zł. — 0.4 proc. do 12.000 
ZL — 0.6 proc. od 20.000 zł. — 0.8 proc. do 30.000
z \   1 proc. do 50.000 zł. — 1.4 proc. do 70.000
zł. — 1.5 proc. do 100 000 zł. 1.7 proc. a przy d o ­
chodzie ponad 100 000 zł. rocznie  w wysokości 2 
procent.

Obowiązek podatkowy rozpoczyna się zaw­
sze od 1 stycznia następnego roku  po przeniesie­
niu do rezerwy względnie wydaniu orzeczenia  przez
komisję poborową.

Podatek  ten  płatny jes t  w dniu 1 listopada 
danego roku względnie w 30 dniach po doręcze­
niu nakazu płatniczego.

Odw ołanie  od wymiaru winno być wniesione 
w ciągu trzydziestu dni do Izby Skarbowej, odw o­
łanie to  jednakże nie wstzymuje obowiązku uiszcze­
nia podatku, który ściągany będzie ewentualnie #  
drodze egzekucyjnej.

Zwolnienie od podatku m oże nastąpić  wsku 
tek  udowodnienia niezdolności do pracy fizyczne! 
lub umysłowej względnie o ile p e te n t  udowodni, 
i e  jest  na  u trzym aniu sam orządu  gminnego, luu 
dobroczynności publicznej.
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— O t a ń s z ą  m ą k ą .  Na ostatniem swem  
posiedzeniu Komitet Taryfowy Rady Kolejowe] 
powziq) nader ważną dla naszego młynarstwa de­
cyzją, mocą której dotychczasowe taryfy kolejowe 
na przewóz mąki (dotychczas kl. V) zrównane zo­
stały z taryfami na przewóz zboża (kl. VI). Pod­
niesiono natomiast taryfę eksportową na otręby 
x kl VIII do kl. VI, co stanowi około 8f>% zwyżki 
i jest niemal równoznaczne z uniemożliwieniem 
wywozu otrębów zagranicę. Zniżki taryfy na m ą­
kę żądały wielkie eksportowe młyny poznańskie 
i pomorskie, chcąc tą drogą uzyskać możność wy­
wozu mąki do bardziej odległych dzielnic, szcze­
gólnie zaś do Warszawy, wschodniej Kongresówki 
i na Kresy Wschodzie.

Według opinji miejscowych młynarzy powyż­
sze zmiany taryfowe wywołają w dziedzinie pro- 
dukci młynarskiej pewną zmianę. Najwięcej zys­
kają wielk'e młyny, położone w miejscowościach, 
produkujących wielkie ilości zboża, a odległe od 
rynków zbytu, w gorszem położeniu znajdą się 
młyny, położone w wielkich centrach konsumcyj- 
nych oddalonych od miejscowości zaopatrujących 
je w zboże. Projekt zmiany taryf wpłynął już do 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów i wej­
dzie w życie po zatwierdzeniu go przez Radę. 
Zniżka taryf na przewóz mąki przyczyni się do 
niejakiej zniżki cen na pieczywo.

Z K R A J U .  
  6 6  m i l j o n ó w  w  z ł o o l e  u z y s k a ł a

p o l s k a  z a  w y w i e z i o n e  j a j a .  Do listopada
r. b. wywieziono z Polski zagranicę 52.577 ton jaj, 
gdy w tym samym okresie r. ub — 23,000 ton. 
Wartość eksportu tegorocznego równa się 66 milj. 
zł. w złocie Dotychczas cały eksport jaj pozo­
stawał w rękach prywatnych pośredników, którzy 
w ten sposób zabierali część zysku producentowi. 
Dopiero teraz Centr. tow. roln przystąpiło do szer­
szej akcji, mającej na celu kooperatyzację tej ga­
łęzi eksportu.

Na prowincji powstało już dzięki temu kilka 
spółdzielczych zbiornic jaj, które przesyłają towar 
bezpośrednio do związku spółdzielni mleczarskich 
i jajczarskich w Warszawie.

Rozwijając dalszą akcję w tym kierunku r e ­
ferat jajczarski wydz. społ. - gosp. C. T. R. organi­
zuje na wiosnę roku przyszłego 4 dalsze kursa 
jajczarskie, które dostarczą fachowych kierowni­
ków zbiornicom jej przy mleczarniach spółdziel­
czych.

— R y n e k  l n u .  Ceny lnu wykazują ten­
dencję wybitnie zniżkową, co przypisać należy 
brakowi odbiorców przy wielkiej podaży ze strony 
producentów, którzy potrzebują gotówki na pokry­
cie licznych płatności, Konsumenci zajęli narazie 
stanowisko wyczekujące, ponieważ spodziewają się 
dalszego spadku cen bawełny — a wraz z nim 
dalszej zniżki ceny lnu. Notują następujące ceny 
za 1 kg. loco skład Warszawa: len czesany 2.16 — 
2.50—‘2.60—2.70, len surowy 1.25—1.62, pakuły lnia­
ne 0 34—0.63—1.08 —1.70. Niewielkie ilości lnu wy­
wieziono ostatnio do Czechosłowacji. Cena eks­
portowa jest o 30% wyższa od cen na rynkach

krajowych ^  gru(j nia odbędzie się we Włocławku 
doroczny Targ Przymysłu Włókienniczego; na Tar­
gu tym trwającym parę dni, omawiana będzie 
sprawa lnu zagranicznego, między innemi także 
polskiego Nasi producenci liczą w związku z tern 
na większą łatwość eksportu.

— P r o b l e m  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  
W  P o l s o e .  Dowiadujemy się, że nowy projekt 
ustawy o powszechnym obowiązku W. F. i P. W., 
oparty zostanie w zakresie wychowania fizycznego 
na następujących zasadach:

1) Wychowanie młodzieży obojga płci jest 
obowiązkowe we wszystkich szkołach państwowych, 
samorządowych i prywatnych, począwszy od 6-go 
roku życia każdego dziecka.

2) Młodzież, która ukończyła szkoły po­
wszechne i do innych szkół nie uczęszcza, otrzy­
mywać będzie wychowanie fizyczne w stowarzy­
szeniach, upoważnionych do tego rodzaju pracy i 
w/g programów opracowanych przez władze pań­
stwowe.

3) W szkołach wyższych wprowadza się obo­
wiązkowe wychowanie fizyczne, udzielane przy 
pomocy etatowych instruktorów.

4) Zorganizowany zostanie nadzór nad wy­
chowaniem fizycznem zarówno fachowy, jak i 
higjeniczno-lekarski. Młodzież podlegać będzie 
obowiązkowym przeglądom lekarskim i próbom 
sprawności. Kontrola osobista zostanie oparta na 
zaprowadzeniu książeczek wychowania fizycznego, 
towarzyszących każdemu obywatelowi przez cały 
okres trwania wychowania fizycznego.

5) Przedstawienie świadectw z ukończenia 
wychowania fizycznego będzie wymagane przy wy­
dawaniu wszelkich dyplomów i przy przyjmowaniu 
na posady rządowe i samorządowe.

6) Gminy miejskie obowiązane będą, na 
wezwanie władz dostarczać w/g ustalonych norm 
tereny  na boiska, place do zabaw i temu podobne,

oraz urządzać je konserwować.
7) Stowarzyszenia zajmujące się sportem ko­

rzystać będą z opieki ze strony Państwa, polega­
jącej na pomocy instruktorskiej i materjałowej.

8) Stowarzyszenia upoważnione do prowa­
dzenia wychowania fizycznego wśród młodzieży 
poza szkolnej oraz stowarzyszenia sportowe, k o ­
rzystające z pomocy Państwa, podlegać będą 
kontroli władz państwowych i prowadzić będą 
wychowanie fizyczne w/g programów rządowych.

W związku z powyższemi wytycznemi, M. S. 
Wojsk. — wzywa organizacje sportowe i przyspo­
sobienia wojskowego po zgłoszenia w możliwie 
najkrótszym czasie swych wniosków rozwijających 
lub uzupełniających powyższe wytyczne.

W zwiezku z projektem reorganizacji Rady 
Naczelnej W. F. i P. W. dowiadujemy się, że celem 
tej reorganizacji byłoby, aby Rada Naczelna W F. 
i P. W. uzupełniona była w większej liczbie oso­
bami fachowemi, przy szerszem uwzględnieniu 
przedstawicieli naczelnych władz sportowych i o r ­
ganizacji P. W.

f  I. M O S  K W I N ?  1
Z E  Ś W I A T A .
— N a g r o d a  J u b i l e r ó w .  Bogacze am e­

rykańscy, znając doskonale umysłowość swoich ro ­
daków, oceniają doniosłość każdej kwestji w dola­
rach. .Chicago Jewelers Association" podaje do 
publicznej wiadomości, że Związek tamtejszych 
jubilerów wypłaci bezzwłocznie i gotówką tysiąc 
dolarów każdemu funkcjonariuszowi policji, który, 
nie wykraczając przeciw obowiązującym prawom, 
zabije indywiduum okradające, lub nawet usiłujące 
tylko okraść sklepy chicagowskich jubilerów.

— K w i a t  b i u r o k r a c j i .  „Krasnaja Gazie- 
t a “ drukuje autentyczny dokument następującej 
treści: „RSFSR. Czułymski, rejonowy Ispołkom ro ­
botniczo- włościańsko - krasnoarmiejskiego Sowietu 
w Nowomikołajewskiej Gubernji. 11-go czerwca 
1926 r. No. 4789. Pilne. Proponuje się udziele­
nie natychmiastowej pomocy tonącemu w rzece 
Czułynie nieznanemu obywatelowi. Przewodniczą­
cy. Sekretarz. (Podoisy nieczytelne)". A mówio­
no, że Szczedrin i Czechow przesadzali w swoich 
satyrach.

— K o m e n d a n t  o c e n w o n e j  k a w a l e r j l ,  
B u d d i e n y j ,  o  r o l i  j a z d y  w  p r z y s z ł y c h  
w o j n a c h .  Z okazji VII rocznicy pierwszej so­
wieckiej armji czerwonej, która, jak wiadomo, 
odegrała rolę niepoślednią w wojnie domowej, ko­
mendant kawalerji czerwonej, S. Budiennyj zamie­
ścił na łamach moskiewskiej „Prawdy* obszerny 
artykuł na tem at znaczenia kawalerji w wojnie 
współczesnej. Kawalerja czerwona, — pisze Bu­
diennyj, stara się wyciągnąć odpowiednią naukę 
ze swych doświadczeń wojennych. Ostatnia wojna 
jest nie tylko przedmiotem badań historyków, lecz 
w równej mierze i samych żołnierzy, którzy jedynie 
dlatego przejściowo broń złożyli, by z niedawnej 
przeszłości wyciągnąć odpowiednie konsekwencje.

Do niedawna jeszcze badacze w dziedzinie 
znaczenia konnicy przychodzili częstokroć do 
wniosków bardzo rozbieżnych. Wszechstronny ro ­
zwój techniki, awiatyki i chemji, hypnotyzuje nie­
jako licznych badacz^, którym się wobec tego 
zdaje, że znaczenie kawalerji w wojnie współcze­
snej sprowadza się do minimum.

W armjach mocarstw zachodnich mogliśmy 
już nawet w związku z tern obserwować przebu­
dowę sił zbrojnych w kierunku zmniójszania jazdy. 
My jednak, — pisze dalej Buddiennyj, — jesteśmy 
zdania wręcz przeciwnego. Opierając się na do­
świadczeniach z wojny światowej i z wojny domo­
wej, uważając, iż wojna przyszłości odbywać się 
będzie na rozległych obszarach, że jednocześnie 
stele wzmagać się będą antagonizmy klasowe i 
narodowościowe za frontem, twierdzimy, że kawa­
lerja i w przyszłości odgrywać będzie rolę zasad­
niczą w rozwiązywaniu doniosłych zagadnień 
strategicznych

% tego punktu założenia wychodząc, i uważa­
jąc, że nikt nigdy nie zdoła obejść się w wojnie 
bez konnicy poświęcamy i zawsze poświęcać bę­
dziemy jak najbaczniejszą uwagę sprawie systema­
tycznej rozbudowy i należytego wyszkolenia kawa­
lerji sowieckiej.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .
— „Kobieta w Ów e i i »  i w D orni'. Z bliża się  B o­

że N arodzenie, c ia s  pom yśleć o podarkach  gwiazdkowych. 
W iele cennych i p r a k t y c z n y c h  w skazówek dla naszych  Pań 
zaw iera w tym  w zględzie Nr. 23 dw utygodnika „K obieta w św ię­
c ie  i w domu*.

P ozatem  znajdą w nim P an ie  bogady d z ia ł mód, orygi­
nalną  i ciekaw ą now elkę, praktyczne przepisy  na św iąteczne 
c ia s ta  i a rkusz wzorów wraz z tab licą  kroju.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

Nowe komorne od 1 stycznia 1927 r.
Z dniem 1 stycznia roku 1927 zdrożeje ko­

morne o 6 proc., tzn., że taki procent zbliży się 
ku stawkom przedwojennym.

A więc z dniem 1 stycznia:
1) komorne od lokali jedno lub dwu Izbowych 

(jeden pokój z kuchnią lub sama kuchnia) — wy­
nosić będzie 49 proc. opłaty przedwojennej:

2) komorne od lokali prywatnych 2 —3 poko­
jowych i kuchni, handlowych i przedsiębiorstw, 
wykupujących świadectwa 4-ej kategorji, rzemieś­
lniczych, wykupujących świadectwa 8-ej kategorji 
osiągnie 72 proc. wysokości przedwojennej;

3) komorne od lokali prywatnych 4—6 poko­
jowych, większych ponad 3 pokoje i zajętych 
przez szkoły i zakłady wychowawcze, zarejestro­
wane przez władze oświatowe, zajętych przez 
współdzielnie robotnicze, związków zawodowo ro­
botniczych, mieszczących pracownie rzemieślnicze, 
wykupujące świadectwa 6 kategorji bez względu 
na wielkość lokalu — wyniesie 77 proc., z przed 
wojny;

4) komorne od lokali prywatnych powyżej 6 
pokoi, sklepów i innych pomieszczeń handlowych 
i przemysłowych, za które przed wojną wynosiło 
mniej niż 600 rubli, 1 00 marek, 1500 koron, zaję­
tych przez pensjonaty (pokoje umeblowane), zaję­
tych pod pracownie połączone z mieszkaniem — 
osiągnie 82 proc. przedwojennego.

5) komorne od lokali zajętych przez hotele, 
od sklepów i pomieszczeń przemysłowych i han­
dlowych nie wymienionych wyżej — 87 proc. 
stawki przedwojennej;

6) komorne od budynków fabrycznych osią­
gnęło już normę przedwojenną.

Lokatorzy pierwszej kategorji mieszkań opła­
cać będą komorne równające się ilości złotych, 
powstałych z pomnożenia ilości rubli (komorne 
przedwojenne) przez 1 zł 30 gr. z ułamkiem 7/50 
gr.; lokatorzy drugiej kategorji — z pomnożenia 
ilości rubli komornego przedwojennego przez 1 zł. 
95 gr. z ułamkiem 13/25 gr.); lokatorzy trzeciej 
kategorji mieszkań będą mieli do zapłacenia ko­
morne równające się do ilości rubli komornego 
przedwojennego pomnożonej przez 2 zł. 4 gr. z 
ułamkiem 41/50 gr.; czwarta kategorja mieszkań 
płacić będzie ilość złotych, otrzymaną z przemno­
żenia komornego przedwojennego przez 2 zł. 17 
gr. z ułamkiem 18/25 gr. i wreszcie piąta kategor­
ja ilość rubli komornego przedwojennego przemno­
żywszy przez 2 zł 31 gr. z ułamkiem 21/50 gr. 
otrzyma stawkę obowiązującą do zapłacenia.

Pod przedwojennem komornem rozumie się 
p acone w czerwcu r. 1914.

Powyższe stawki obowiązują w ciągu pier­
wszego kwartału r. 1927.

O F I A R A .
Na gwiazdkę dla żo łn ierza zł. 2, na P rzy tu łek  przy u l. 

S karszew skiej zł. 2, złożyła X. X.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  w t o r e k  7  g r u d n i a  r .  b .

WARSZAWA (400) 17 O dczyt o m iastach ; 19 Szachy;
19.55 F ilosofja  polski; 20.30 K oncert.

BERLIN (433,9) 16.30, 21 K oncerty.
WROCŁAW (322.6) 16.30 K oncert; 20.10 P rzedstaw ien ie  

gwiazdkow e.
GDAŃSK (272.7) 16.30 i 20 K oncerty.
FRANKFURT n/M. (428.6) 16.30, 20.15 K oncerty. 
HAMBURG (394.7) 19.55 K oncert na organach  z kośc. 

Ś-go Jerzego ; 21.45 K oncert.
LIPSK (357.1) 16.30 K oncert; 20.30 D ram at. 
MONACHJUM (535,7) 17 K oncert; 19 Opera.
STUTGARD (379.7) 16.15 K oncert; 20 O pera.
ZAGRZEB (275,2) 20.30 K oncert.
BARCELONA (325) 20.45 O pera.
BRAT1SLAVIA (300) 17.45, 20 K oncerty.
MEDJOLAN (318,8) 20.45 „Adrjanna Lecouvreur* opera 
PRAGA (348,9) 16.30, 20.02 K oncerty.
BERN (411) 20 K oncert.
RZYM (425) 21 K oncert.
BRNO (441,2) 19 i 20 Koncerty.
STOKHOLM (416) 18.30, 19.20, 19.40 i 20.50 K oncerty! 
BRUKSELLA (565,5) 18 i 21.30 K oncerty.
WIEDEŃ (517,2 i 588.2) 11, 16.15, 20.05, 21.10 K oncerty. 
BUDAPESZT (555,6) 11 K oncert na g itarach; 12.25,17.02, 

19 K oncerty.
LONDYN — DAVENTRY (361,4—1600) 12, 17.15, 19 K on­

cert; 20 K oncert ork. wojskowej; 23.30 Tańce.

Najtańsze źródło zakupów dla radjo-amatorów

R A D I O  - M A J E R A N  K A L I S Z ,
ul. B abina Aft I. 1554
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[ u d z i e  g i n q .
32) (Powieść z  angielskiego)

— Głupie pomrysty, — rzekł rozgoryczony K rag 
— Mój ,poimysł jest objawieniem, m ój panie... Pan 
jChristensen ; ja  moglibyśmy zarobić przy tem b a r­
dzo wiele pieniędzy. — Mil - jnoy! Rozumie pan? 
Mil - jony!

Suron oparł się na swojej lasce i patrzył na 
Kraga badawczo. Uczynił ruch głową w kierunku 
telefonu.

. — Co pan tam robił? — spytał,
Krag rzekł z naiwnością:
— Czy (myśli pan, że jestem ciekawy?
Suron spytał:
— Czy wyjdzie pan teraz, czy też mam zawołać 

służbę i wyrzucić pana?
Krag uderzył się po teatralnemu w piersi i za 

wołał:
— Nie nozwolę się obrażać. Zresztą osoba, któ 

ra' chodzi w pokoju, w którym znajduje się kobie­
ta, w kapeluszu na głowie, nie imoże mnie obrazić 
'Jeśli spotkalm pana gdzieindziej, to popamięta mnie 
pan.

Suron chciał się na niego rzucić..
W tej chwili jednak 'Aino rzuciła się między 

nich, chwyciła Surona za ram ię i błagała natar­
czywie:

— Anders, daj pokój!
To chciał Krag usłyszeć.

Rozdział 25.
Jasne było, że Suron powstrzymuje się tylko 

z na jw ięksizetm naprężeniem: I w dziwny sposób zda 
wało się, jak gdyby 'Asbjorn Krag umyślnie go 
drażnił.

— Pan -hce być dżentelmenem! Przychodzę tu 
taj i proponuję panu' Christensenowi dobry in­
teres i zostałem tak przyjęty. To niesłychane, nie­
słychane'!

’A'ino trzymała jeszcze za rękę Surona, który 
daremnie starał się ją uwolnić.

— Jakie pan m a referencje?? — spytał trochę 
spokojniej.

Wtedy jednak Krag przybrał dumną postawę i 
pogładziwszy brodę, rzekł:

— Referencje Imój panie! Moja osoba wystarcza 
Zresztą okaże się przy maleńkim, pikantnymi in­
teresie, który zaproponuję. —

Krag położył tajemniczy, umyślny nacisk na 
słowa ,jimalcńki. pikantny interes", które nie po- 
i-waiały wątpić o charakterze interesu.

— Takimi interesami pan Christensen nie naj­
m uje się, — rzekł Suron,

— Dlaczego nie?? — rzekł Krag. Każdy inte­
res jest dobry, skoro się na nim zarobi pieniądze. 
To, że pan Christensen zarobił podczas wojny 
olbrzymie pieniądze nie znaczy jeszcze, żę jęst

lepszy odemnie. Jesteśmy, obaj grzesznikami wo­
bec pana. Ha, ha, ha.

K rag zaśmiał się z zadowoleniem z  swojego 
dobrego d0wcipu. 'Ale obcesowość jego, pozornie 
nieświadoma, przebrała miarę. Zanim się spou 
str.-.egi jak  to sie stało, znalazł się na środku ko­
rytarza, gdżie starał się przyprowadzić siebie do  
łady po gwałtowneim wyrzuceniu jego za drzwi. 
Jeszcze brzmiały mu w uszach groźne słowa Slf 
rona:

„Jeśli się pan ośmieli przyjść tu poraź wtóry 
wyrzucę pana przez okno“"

Gdy Krag szedł przez korytarz zauważył, ża 
/eden * chłopaków hotelowych rzucił m u bad a w-, 
cze spojrzenie. Krag zrozumiał, że ma przed sobą 
jednego z małych szpiegów Hansten Jensen a. — 
I znał również system sygnałowy. Chłopak poszedł 
za nim na ulicę, aby się przekonać, jaką drogą pój­
dzie i dał znak szoferowi, stojącemu przy budce 
telefonicznej. W parę minut potem Hansten Jensen 
lub ktoś z jego ludzi dowie się z pewnością, że obcy 
pan z długą brunatną brodą opuścił hotel Palast. 
W tym  rodzaju szpiegowania był Hansten Jensen 
mistrzem.

Krag poszedł prosto do swego hotelu. Był 
widocznie w dobrymi humorze. Gdy stary Abraham 
wręczył mu depeszę, rozmawiał z nim' uprzejmie. 
Nie Imożna było zauważyć, iż pr^ed chwilą został 
w haniebny sposób" wyrzucony za drzw i.

(Dalszy ciąg (nastąpi).

SKŁAD MATERJAŁOW PIŚMIENNYCH

„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J "
SP. Z OGR. ODP.

P  O L E C Al

W ie!Ir wybór papeterji 
wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach  
od 3 zł. i kopertach 

1 0 X 1 0  —  od 1 zł.
Pióra w ieczne. Bilety 
wizytowe. O łówki auto­

m atyczne, Bóhlera, Ko- 
" m io, Penkala, teczki do 

papierów, notesy. Ka­
lendarze w ieczne, śc ien ­

ne, term inow e i inne.
Ramki w szelkich form a­

tów  do fotografji od 
60 gr. szt. Albumy do J

pocztówek, fotografji i 
poezji. Akwarele, kredki 

w pudełkach, na sztuki.
Książki handlowe do 

buchalterji p o d w ó j n e j  
i a m e r y k a ń s k i e j .

Wielki wybór pocztów ek malarzy polskich, galerja drezdeń­
ska, salon  paryski, oryginalne egipskie i francuskie.

CHOROBY P Ł U C
Gruźlica p t u c j c t ł  n ieub łaganą
corocznie bowiem, nie  robiąc różnicy 
dla wieku, ptci, s tanu  i narodowości, 
kosi miljony ludzi. Przy z w a lc z  - 
nita chorob  płucnych , bronchitu , 
uporczywego kaszlu itp. s tosu ją  lekarze 

„Balaam Thiocolan Age", 
który u łatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i sam opo­
czucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciała i usuw a kaszel. Używa się  za 

poradą lekarza.
Sprzedają  większe apteki. 1341

Sprzedam lub wydzierżawię 

ELEKTRYCZNĄ FABRYKĘ

W Y R O B Ó W  STOLARSKICH
O R A Z

L O K O M O B I L Ę
prawie nową wraz z murowanymi 
budynkami, przygotowanemi na 

tartak.
Wiadomość na miejscu w Kaliszu, przy 
ul. Górnośląskiej NŚ 95, tel. 56, w sk ła ­
dzie drzewa H. ZNAMIROWSKIEGO.

1451

N A J U P O P C Z Y W 5J  V

BÓL GŁOWY
USUWAJĄ ORYGMAIM PflOXKt  |

KD6VTKUM

* 51iL

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu Jó­
zef M otylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ul. Wro­
cław skiej 35, ogłasza, że w dniu 13 grudnia 1926  
roku od godziny 1 O-ej z rana w Kaliszu przy ulicy  
Gł. Rynek pod JNq 25, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchom ości, a m ianowicie: 40 m etrów  m a- 
terjału ubraniowego różnego należących do Jurne i 
Dawida Huberm anów, ocenionych na 975 zł., na za­
spokojenie pretensji A ntoniego Jaworowicza.

Kalisz, dnia 30.XI 1926 r.

1570 Komornik Sądow y ( — ) J- MOTYLEWSKI

Ornaty, kapy, chorągwie, stuły, sztan­
dary kościelne 1 dla stowarzyszeń It.p

rzeczy w zakresie haftów  kolorami, złotem , 
srebrem  i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej"  
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej JNs 4. 31a

P o t r z e b n v

c h ł o p i e c
n a  p o sy łk i

do Adm. “Gazety Kaliskiej*.

^  „ N O W E  Ż Y C I E "

4I 13 z

PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i 
KULTURALNO - OŚWIATOWE.

— — Wychodzi 3 razy  ty g o d n io w o .-------

P r e n u m e r a t a :  roczn ie  2 5  zł ,  półrocznie 
zł., kwartalnie 6 5 0 . - N u m er konta 

kowego w PKO 80 021.
A d r e s :  GRODNO, pl. Batorego 8.
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